
Cera numeru mk. 10. 
Nr. 179. Piątek 30 Września 1921 r.

Na G. Śląsku fen. 50.

Rok XII.

CENY OGŁOSZEŃ : Na 1
stronie wiersz nonparelo- 
wy mk. 60— na III stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane ze 
wiersz garmontowy mk. 
75 — Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj
mniejsze drobne ogłoszę 
nie mk. 3Q. O głoszenia  

„zagraniczne 100% drożej

Ze  terminowy dru&vbgło' 
szeń administracja nie 

. odpowiada.
^

cja i administracja 
główna mipś^f się pod 
Nr. 4 j » f ź y  ul. Piłsud- 

w Sosnowcu.

Dąbrowa,  Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Sędzin. Małachowskiego 9 , Telefon 8 4 .

Adres dla^..listów i depesz 
„ISKRA1*, Sosnowiec.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie i

Z przesyłką pocztowa 
mk. 175 miesięcznie.

O ddziały w łasne: W Bę
dzinie,  w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na G. 
Śląsku.

Sosnowiec ,  Pi łsudskiego 4 ,  Teiefon 64,

B i z M i m  t e r n
Powrócił

C horoby  s k ó rn e , w ło só w , 
w e n e ry c z n e , k o s m e ty k a  
lek ., b a d a n ia  m ik ro sk o p .
Przyjm uje od 10 — 12 r. i od 

5 —-7 w. Punie od 4— 5 w.
SOSNOWIEC, ul. M ałachow-k e- 
g o 5  parter, Jl wejście z Targowej.

D ó k tó r M edycyny

©ł. Bitny-SzlDctita
B ordynator kliniki chorób skór
n ych , w en eryczn ych  i rnoczo- 
plciovtych A n a liz ,  mikroskop, 
od 11— 1 po poł. wiećz od 6 —8 

panie od 5— 6
Ui. Małachowskiego  Nr. 16, 

w S O S N O W C U .

Dr. li. GrodzińsRi
z w a r s z a w v  po  p o w r o c i e  z 
w oj sk a ,  o s i ad ł  w S o s n o w c u  

K o w a l s k a  2 
C horoby  w e n e ry c z n e , s k ó r  
n e , w ło só w , m o czo p łc io w e
Przyjmuje od 11*— ś rano i od 6 —  8 

popoł. Panie od 3 — 6 po poi

B B B B B B B B B liB il

OKULISTA 
D-r m edycyny

L . C W I B A K
BĘDZiN, ulica Syczew sk a  Nr. 4 

I piętro, tuż obok Starostwa.
Ordynuje w chorobach ocznych  
od 12 —  2 przed połud. i ud 5 
—7 po po!. W niedziele i św ię 

ta odjjiO— 12 przed połud.

,,Dla rodzin męczą się synv 
i córki, i ojcowie, i matki.  Dla 
narodów m ęczą  się obywatele,  i 
wodzowie,  i sędzię, i kapłani  lu
du D1t ludzkości całej codzień 
męczą się narody i umierają w 
bólach, rozpaczając .“

(Modlitewnik Krasiński.)

Po  to pociły się czoła,  
męczyły mózgi i krwawiły 
se rca  naszych przodków, 
byśmy, zrzuciwszy h a ń b ią 
ce kajdany, taką mieli Rze
czpospolitą,  jaka jest  dzi
siejsza?

Po to w niewoli rozpa
miętywaliśmy sz lache tne  i 
m ąd re  nauki naszych m y 
ślicieli, by w wyzwolonej 
Polsce  żyć tak, jak oni nie 
kazali ?

Po to wzdychaliśmy do 
upragnionej wolności,  by 
s tworzyć  taką Polskę,  k tó 
rej lada chwila znów bę
dzie m ożna  narzucić  ł a ń 
cuchy?

Zbudziliśmy się z tymi 
sam ym i  w adam i  i zaletami! 
Te s a m e  cnoty i grzechy 
te s a m e  Ta  s a m a  dba łość  
o w ła sn e  podwórko bez o- 
glądania  się na  ca łość  
Rzeczypospolitej ,  te s a m e  
walki i kłótnie w ew n ę t rz 
ne, ta s a m a  dzielnicowość,  
to s a m o  m arn o w an ie  sił 
na rodow ych  tylko w innych 
sza tach: zamias t  zwalcza
jących się partji możno-  
władczych  — zwalczające 
się partje polityczne. To s a 
mo baiwochwalstw'o wobec 
osób  w' parze z lekceważe
niem praw i nakazów  s u 
mienia  obywatelskiego, w r e 
szcie to s a m o  bezrozum ne  
przeświadczenie ,  żeśmy d o 
konali  rzeczy wielkich, że ś : 
my wszystko, co do n a s  
należy spełnili, a  reszty  
m a ją  dokonać  n a s tę p n e  p o 
kolenia.

I rodzi się jedna  z n a j 
bezwstydnie jszych a tak 
popula rnych teorji, że cię
żary wojny i odbudowy 
p a ń s tw a  polskiego należy 
rozłożyć na  nasze  dzieci i 
w n u k i ,  na  całe  przyszłe 
pokolenia.

Cóż to jes t?  kiedy każ
dy ojciec, każda  matka ,  co

Sosnowiec,  30 września.

rozumie  swoje  obowiązki, 
s ta ra  się o to, aby dziec
ku s w e m u  dać  zdrowie fi
zyczne, sp raw n o ść  u m y s ło 
wą, wytrzymałość  mora lną,  
a nad to  ułatwić m u  życie, 
uczynić je lżejszym, w szech 
s t ronn ie  przygotować do 
przezwyciężania  wszelkich 
p rzeszkód—to w życiu p a ń 
s tw owym  i na rodow ym  ma 
być inacze j?

Myśmy już dokonali rze
czy wielkiej, od n a s  się po
częła  wolność,  ale u t r w a 
lić ją m a ją  nas tępcy?

Dziwne pomieszanie  po
jęć mora lnych, dziwna w r e 
szcie logika?

Nikt z nas  nie . wie, j a 
kie ciężary i obowiązki n a 
łożą przyszłe czasy na  n a 
szych synów i wnuków, a 
my już z góry do tych do 
rzucamy swoje?

S pycham y ze swych  ple
ców to, co n a m  los n a r z u 
cił, na  barki w ła snych  dzie
ci? Za n a s  będą  robić in 
ni, do czego m yśm y ob o 
wiązani?  Bo przecież nie 
dość odzyskać państwo, 
trzeba  je utrwalić. A wy- 
znaga jąc  teką  teorję, już z 
góry chcem y  mieć  Polskę 
sezonow ą  —  od pokolenia 
do pokolenia.

Błędna,  bezwstydna  teo- 
rja. k.

KronlHo polityczna.
( Z  p is m  i t e l e g r a m ó w  w c z o 

ra j sz ych  .)

—  W e  w t o r e k  komi s ja  ligi 
n a r o d ó w  w  t o w a r z y s t w i e  c z ł o n 
k ó w  komisj i  m ię dzys oj uszni cze j  
zw iedz i ła  po w.  rybnic kh  k o n 
fe ru j ąc  z p r z y w ó d c a m i  p o l 
skimi  i n i em ie ck im i

—  „ M o r g e n p o s t "  o m a w i a j ą c  
p r o j e k t  n o w e g o  j^lebiscytu na  
G ó r n v m  Śląsku ,  tw ierdz i ,  że 
jes t  to  p o m y s ł  angie l sk i ,  k t ó 
r e m u  p r z e c i w s t a w i a  się F r a n 
cja o ś w i a d c z a j ą c ,  żeYio wy  p l e - 
b -scyt  m ó g ł b y  je d y n ie  b y ć  p r z e 
p r o w a d z o n y  p o  up rz e d n ie j  r e 
wizji  t r a k t a tu  w e r sa l s k i ego .

Z w a l c z a  r ó w n ie ż  Franc  ja  k o n 
c e p c j ę  re i s ta a tu .

—  R z ą d  m o s k i e w s k i  p o s t a 

nowi ł  w y d a ć  t e r m i n o w e  b ez  
p r o c e n t o w e  z o b o w i ą z a n i a  w a r 
tośc i  p i ęć  i dz ies ięć  m i l jo nó w  
rubli,  k tó re  do  I s t yczni a  1923 
r. m a j ą  p r a w o  ob ie g u  w s o 
wieckie j  Ros j i  f*a ró wn i  z in 
ny m i  b a n k n o ta m i .

—  „ N e w  Jork  H e r a l d "  s t w i e r 
dza ,  że d ecyz ja  ligi n a r o d ó w  
w s p r a w i e  wileńskie j  jes t  j a 
s k r a w y m  d o w o d e m  s ła bośc i  li
gi. Je s t  to u m y c i e  r ą k  i p o 
z o s t a w i e n i e  roz s t r zy gn ięc i a  z a 
ta r g u  s t ronom .

—  P r a s a  ł o t e w s k a  tw-ierdzi, 
że  c e l e m  p r z y j a z d u  d o  P ol sk i  
fińskiej  de l egac j i  w o j s k o w e j  
by ło  o m ó w i e n i e  z p o ls k im  s z t a 
b e m  g e n e r a l n y m  s z c z e g ó ł ó w  
p o ls k o  f ińsko r u m u ń s k ie j  k o n 
wenc j i  w o j s k o w e j ,  p o d p i s a n i e  
k tórej  m a  n a s t ą p i ć  w  n a j k r ó t 
s z y m  czasie.

—  Dn ia  28 b m. r a n o  p r z y 
b y ła  z Ber! i n a  d o  G d a ń s k  > w y 
c ieczka  d z ie n n ik a r z y  a n g i e l 
skich, k tó rz y  s t ą d  u d a d z ą  się 
w  d a ls z ą  drogę .

Dzia ł a l D i i t  k n r i d j a i i -  
zdrada s ianu.

W a r s z a w a ,  29 w rz e śn i a .

P o s ł o w i e  7.w. lud. -nar.  z g ł o 
sili w  se jm ie  w n i o s e k  n a g ł y  w  
s p r a w i e  u z n a n i a  dz ia ła ln oś c i  
ko m u n i s t y c z n e j  za z b r o d n i ę  
z d r a d y  s tanu .

W n i o s e k  te n  brzmi:
W o b e c  te go ,  że ag i t a c ja  k o 

m u n i s t y c z n a  w P o l s c e  pr zy -  
b r a ła  p o w s z e c h n i e  c h a r a k t e r  
p o l i t y c z n y  a n t y p a ń s t w o w y ,  a 
te rn s a m e m  jest  akc j ą  z w r ó c o 
n ą  p r z e c i w k o  p a ń s t w u  i p o 
w i n n a  być  n a r ó w n i  z i nnym i  
o b j a w a m i  z d r a d y  ś c i g a n ą  i k a 
ra n ą ,  p o d p i s a n i  w n o sz ą :

W y s o k i  se jm  r a c z y  u c h w a l i ć  
n a s t ę p u j ą c y  p r o j e k t  u s ta w y :

„A r t .  !. W s z e l k a  dz ia ła lno ść  
k o m u n i s t y c z n a  o raz  a g i ta c ja  ko  
m u n i s t y c z n a  n a  . t e r e n i e  f' z e -  
czypoapol i te j  polsk ie j ,  t a k  w 
druku ,  j a k o te ż  i s łowie ,  u w a  
ż a n a  jest  z a  z d r a d ę  p a ń s t w a  i 
p o c i ą g a  za  s o b ą  kary ,  p r z e w i  
dz ia n e  za tę  z b r o d n i ę  w  u s t a 
w a c h  karnych .

A r ' .  2. C u d z o z i e m c y ,  s k a z a 
ni n a  p o d s t a w i e  niniej szej  u s t a 
w y  n a  k a r ę  więz ien ia ,  p o  o d 
b y c i u  ka ry  p o d l e g a j ą  n i e z w ł o 
czne j  ban ic j i  z g ran ic  R z e c z y 
pospo l i te j  p o d  grozą  ka ry  ś m i e r 
ci w r az ie  p o w r o t u

Ar t .  3. U s t a w a  n in ie j sza  w c h o 
dz i  w życ i e  z d n i e m  jej o g ł o 
szenia

Ar t .  4. W y k o n a n i e  u s t a w y  
p o l e c a  się min i s t r owi  s p r a w i e 
d liwośc i  i mi  l is t rowi  s p r a w  
w e w n ę t r z n y  - h . “

fOWOMOM

41 Samochodów w Lublinie,
149 Samochodów we Lwowie,

sprzedane będą w drodze przetargu w O ddziale  L ikwi
dacji Demobilu W ojskow ego, W arszaw a, Królewska 23. 

Szczegóły  patrz

„DEMOBIL*4 zeszyt 5-ty
T e rm in  s k ła d a n ia  o f e r t  18-go p a ź d z ie rn ik a  1921 r.

■ras
: F ~ * T Od wtorku 27.go do 2 go października.i i i  „GM SzczeicT

nastrojow y dramat w 5 ciu częściach w rolach 
grównych w ystąpią  Wiera Los'sk va i Możuehin.

Nadprodram! KtÓŻ DOSOdZl? w eso ła  farsa.•  •

f f lp S B S B B B B B P S B B B S B B M B B B B il!
IB S  EJEB Q d  p o m e d z j a } k u  2 6  g o  w „ cAflJ, ;  H

Dnm o P i t a
c s s  |j W strząsający dramat w 6 ciu wielkich ;.kta< h

&

P

0  w wykonaniu  artystów teatru  Stanisławskiego w Mo
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Od 27 Września do 3 Października. H
W ielkie a rc y d z ie ło  ‘-it

IV k r a i i  i i w  i
d r a m a t  w  3 a k t a c h

Z d j ę c i a  d o k o n a n e  w A l



Reforma rolna 
a dobra duchowne

wa r s z a w a  września .

U s t a w a  o w y k o n a n i u  refor-  
m> rolne j  z l ipca  ub.  roku  za 
s t rz eg ą ,  j a k  w i a d o m o ,  p o ro ż u  
m ien ie  s ię  r z ą d u  z S to l icą  apo  
s to l sk ą  w  s p r a w i e  p rze j ęc ia  
d ó b r  k o ś c ie ln y c h  d l a  p r z e p r o  
w a d z e n i a  r e f o r m y  rolnej .  S t o 
l ica  a p o s t o l s k a  z.godziła się na  
p r z e p r o w a d z e n i e  r o k o w a ń  w s t ę 
p n y c h  w tej  s p r a w i e  w W a r 
sz aw ie ,  w v z n a c z a j ą c  d o  niej  ze 
swe j  s t rony  obu  k a r d y n a ł ó w ,

a r c y o i s k u p o w  wsz ys tk ic h  t r z e c n  
o b r z ą d k ó w ,  b i s k u p a  k r a k o w 
sk ie go  i p rz e e s t a w ic ie l i  ty ch  
z a k o n ó w ,  k t ó r e  p o s i a d a j ą  m a 
ją tk i  z iemsk ie .  U kł ad  w s t ę p n y  
m a  b y ć  z a t w i e r d z o n y  p rz e z  
S tol icę  ap o s io is s i i

Do-. v i a d u je m y  się, że komis ja  
r z ą d o w a  z o s ta ła  już s k o m p l e 
t o w a n a  p r z e d  k i lkun as tu  dn ia  
mi p rz e z  b min is t r a  w y z n a ń  
R a t a j a  w  p o r o z u m i e n i u  z p r e 
z e s e m  -g łównego u r z ę d u  z i e m 
skiego i o r z y g o t o w u j e  m a t e  
r jały.  P i e r w s z e  po s i e d z e n ie  ple 
n a r n e  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  k o 
śc io ła  i r.:ą lu m a  się o d b y ć  
w na jb l iż szym czasie.

jakby św ię ty c h , b o  o p ła 
canych  z  p o tu  dnia  

p o w s z e d n ie g o .

l i m ?  g il? !  H e n i  L  H.
U w i ę z i o n y  przez  i d a d z e  k o 

a l i c y j n e  n a  G.  SI s ' .osst rupler  
Fr i tz  K i i ig e r  z Ber l ina zezna ł  
p r o t o k o l a r n i e ,  iż d n i a  13 b. m. 
o godz .  5 ej r a n o  w m a s z e r o
w a ł  b a o n  s t o s s t r u p l e r ó w
Ko z la .  Był on  k o m p l e t n i e  uz 
b r o jo n y  i w y e k w i p o w a n y  i 
m ia ł  d o  d y s p o z y c j i  20 c iężkich 
k a r a b  m a s z y n o w y c h .  B a o n e m  
d o w o d z i ł  obe r l t n .  B e rgernof ,  
k tó r y  o d  w ło s k ie g o  k o m e n d a n

ta  K o z ł a  u z y s k a ł  z e z w o le n ie  
na  z a k w a t e r o w a n i e  iudz ' .  O  
p r ó c z  t e g o  rozmi- s z c z o n e  są 
dv/a b a o n y  w  m ie js c o w o ś c ia c h :  
K a n d r z y n ,  Kło tn ica ,  Ro ki cz  i 
Z a l e s i e  p o d  d o w ó d z t w e m  kpt .  
M a y a  i a d j u t a n t s  Reibnj tza .

Z a p y t u j e m y  się w o b e c  t e g o  
czy  p r z e g o t o w a n i a  te w r k a z u  
ją n a  d o b r ą  w o lę  N ie m ie c  p r z y 
jęc ia  decyz j i  ligi n a r o d ó w ,  k t ó 
r a  w na jb l iż szych  dn ia ch  z a 
p a d n i e  ?

S o s n o w i e c ,  29 wrz eśn ia .

S t o i m y  w  p r z e d e d n i u  * ybo -  
r ó w  d o  z a r z ą d u  k a s y  c h o r y c h ,  
b o  o to  w  dn. 2 im p a ż d z ie r n i  
ka ,  t. j w  n i edz ie lę  r o z p o c z n ą
się w y b o r y  w  S o s n o w c u  i p r zez
c a ły  t y d z ie ń  b l i sko t r w a ć  bę  
d ą  w  c a ł y m  Z a g ł ę b i u .
C hw ila j e s t  b a rd zo  w ażn a!

Ci ągl e  s ł y c h a ć  skargi  i u t y s 
k iw a n ia  n a  brak i  r ó ż n y c h  in
s ty tu c j i  p a ń s t w o w y c h  i s p o 
łe c z n y c h ,  już na jw ię c e j  ( p o z a  
n i e s z c z ę ś l i w ą  a p r o w i z a c j ą )  d o 
s t a ło  s ię  c h y b a  k as i e  cho rvch .

Bo i rz e c z y w iś c ie ,  lud ność ,  
p r a c u j ą c a  uc zc iwie ,  lu d n o ś ć  z a 
r o b k u j ą c a  z t r u d e m  n a  crdeb 
p o w s z e d n i ,  p r a g n ę ł a b y  a b y  in 
s ty tu c ja ,  k t ó r a  p o w i n n a  d ać  
u l g ę  i p o m o c  w  n a j c ię ż s z y c h  
c h w i l a c h  życia,  bo  w  w y p a d 
k a c h  c h o r o b y  lub śmierc i ,  a b y  
in s t y tu c ja  ta  o d p o w i a d a ł a  n a 
p r a w d ę  s w y m  z a d a n i o m .

1 d l a te g o  w  in te res ie  ty ch  u- 
p o ś l e d z o n y c h  o b e c n ie  g r u p  
ucz c iw ie  p s a c u j ą c v c h  m u s i m y  
p o w a ż n i e  się z a ją ć  pr zy sz ły m i  
lo sa m i  k a s y

A śr o d k ie m  d o  t e g o  — 
o b e c n e  w yb ory .

Ja k i ch  lu d n o ś ć  z a i n t e r e s o w a 
na  w y b i e r z e  g o s p o d a r z y  d o  
p r z y s z ł e g o  z a r z ą d u ,  t a k ie  też  
b ę d ą  i r z ądy .  A l b o  z a j m ą  się 
k a s ą  ludz ie  uczc iwi ,  ludzie,  k t ó 
r y m  n a p r a w d ę  leży  n a  s e r c u  
los  u b e z p i e c z o n y c h ,  a l 
bo  też  g ł u p o t a  i n i e d b a l s t w o  
p r z y  w y b o r z e  m o g ą  o d d a ć  i n 
s t y t uc ję  w r ę c e  o s z u s t ó w  p o 
l i tycz nyc h ,  w  ręce ,  k tó r e  d la  
s ieb ie  ty lko zysk  z k a s y  ciąg- 
n ą ć b y  chc ia ły .

I d l a t e g o  o b o w i ą z k i e m  n a 
sz ym  j e s t  za jąć  s t a n o w i s k o  w 
stosunku  d o  k a n d y d a t ó w  na  
go sp o d arzy  fu n d u sz ó w ,

Z g ł o s z o n y c h  zos*ało 5 list, a 
mianowic ie :

l ista Nr. I ---. po l sk iego  z j e d 
n o c z e n i a  z a w o d o w e g o ,

lista Nr. 2 - c z e r w o n y c h
z w i ą z k o w c ó w ,

lista Nr. 3 t h r z e ś c j a ń s k i e -  
go  z w i ą z k u  z a ' o d c w e ^ o

lista Nr  4 — ' . z w i ą z k u  pra-  
c o w m k ó w  h a n d l o w y c h  i p rze  
m y s io  u y ch.

l is ta . iNr 5 - - z w i ą z k ó w  k l a 
so w ych.

P r z e d e  w sz y  stKim t r z e b a
s tw ie rd z ić  s m u t n y  fak t ,  ze, nie 
s te ty ,  z a d u ż o  j es t  z w ią z k ó w ,  
g ł o s z ą c y c h  h as ł a  i m e r e s ó w  o ra  
cow n ik ó w ,  a za ro s ło  k o r z / s c i  z 
t y c h  z w i ą z k ó w .

Dzie je  się t • d la teg o ,  że k i e 
rownic- /  t ych  z w ią z k ó w  n i c ' k i e 
ru ją  się i s t o t n y m  i n t e r e s e m  
z r z e sz onyc h ,  lec- u w a ż a j ą  tę  
pla< ó w k ę .  j a k  o p a rcie  dla par-  
tji, j a k o  ź r ó d ł o  u t r / y m  ni a  i do  
c h o d ó w  dla  ag i t a to ró w  i m ą 
ci w o d o  w

I d l a t e g o  k ie ro w n ic y  part j i  
m a j ą  u t r z y m a ń :e ohre,  a n a 
w e t  cz ę s to  bą ,  l / o  d o b rz e  przy  
z w i ą z k a c h  im się u wodzi,  ale 
in te re s  z r z e s z o n y c h  jes t  s ta  
w i a n v  na  o s t a t n i m  mie jscu .  
Byle  by  tylko in te re sy  part j i  b y 
ły  r a t o w a n e

D l a t e g o  te ż  listy wszys tk ich  
z w i ą z k ó w  bez  wyjątki ;  nie o d 
p o w i a d a j ą  ty m  z a d a n io m ,  tym 
o b o w i ą z k o m ,  jak i ch  od p r z y 
s z ł y c h  g o s p o d a r z y  kęsy ż ą d a ć  
na le ży .

P o z a  k i lk o m a  m o ż e  p r a c o w 
n i k a  s u m i e n n y m i  se sz ta  k a n d y 
d a t ó w  to

m iern o ty , m a to łk i  
n ie św ia d o m e ,

c i ąg n ię t e  na  ni tce ,  p r z e z  s w y c h  
p r o w o d y r ó w  p a r ty jn y c h

N a jw ięce j  u d e r z a  n as  j e d n a k  
lista z w i ą z k ó w  p r a c o w n i k ó w  
h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  
Z w i ą z e k  z r z e s z a j ą c y  o g r o m n ą  
ilość p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  
Z a g ł ę b i a ,  a w i ę c  ludzi  intel i 
g e n tn y c h ,  w  chwil i  w y b o r ó w  
do  k a s y  p o w i n i e n  o d e g r a ć  r o 
lę p i e r w s z o r z ę d n ą .  Boć  p r z e 
cież w ła ś n ie  do  z a r z ą d u  k a s y  
p o t r z e b a  ludz i  czynu ,  ludz i  p r a 
cy m r ó w c z e j ,  ludzi  m a j ą c y c h  
w ł a s n e  z d a n i e  i z d o ln o ś ć  t w ó r 
czą  i d a j ą c y c h  g w a r a n c j ę ,  że 
n a p r a w d ę  s p r a w a m i  k a s y  s e r 
de c z n i e  się z a j m n ą  i k i e r o w a ć  
n ią  po t r a f ią

Nie  c h c e m y  z a j m o w a ć  się 
p o s z c z e g ó l n y m i  k a n d y d a t a m i  
zw ią zk u  i w c h o d z i ć  w  to, w

jak im s t o p n iu  z a d a n i o m  t y m  
p o d o ł a ć  p o t r a f ią  —  niec o  im 
o d p o w i e d z ą  ich sumienia , ( s twier 
dzić ty !ko m u s i m y  z a s a d n i c z y  
błąd:  n a  k a n d y d a t ó w
do  zarzad ti k a sy  w y s ta 
w io n o  ca ły  za rz ą d  z w ią z 

ku h a n d lo w c ó w .
J tu ta j  w! . .zimy tę  ryełos tko-  

wosć ,  to ik r ó t k o w i d z t w o ,  k tó re  
k r z y w d ę  w s k u t k a c h  p rz y n ie ść
musi.

W i e m / ,  że wie le  s p r a w  w  
zw i ą z k u  jest  n iez a ł a t  w inn ych ,  
w .emy .  że z a r z ą d  z w i ą z k u  m a  
o g r o m n e  pol e  d z i a ł a n ia  i, a ż e 
by c h o ć  w częśc i  p o d o ł a ć  
s w y m  n a d an io m ,  musi  s t a l e  i 
su m ie n n ie  p r a c o w a ć  1 dz iwi  
n as  ta  o d w a g a  ęzv le k k o m y ś l 
ność,  z k tórą  cz łonko  wie z a 
r z ą d u  ; oż wała ją w y b i e r a ć  się 
o?) z a r z e d u  k a s y  cho ry ch .

W sz a k  p r a c a  w z a r z ą d z ie  
k a s y  nie m o ż e  b y ć  t r a k t o w a n ą ,  
j a k  i ą t e  k o ło  u wozu ,  na p r z y 
c z e p  kę T a m  t r z e b a  b ę d z i e  
pra.  ow ? c iężko  i wydajn ie .  
W i ę c  jak sobie po r . tdź ą  człon 
k o w  e z a r z ą d u  związku?

A l b o  w y co fa j ą  się n a g le  z 
z a r z ą d u  z w ią z k u ,  w p r o w a d z a 
jąc  t y m  z a m i e s z a n i e  w s p r a 
w a c h  zw iązk u ,  a lbo  też m y ś l ą  
m o ż e  dziel  ć s ię m ię d z y  z w i ą z 
k iem a kssą .

t a m  Ti  e n a  ! i t ę r e s  s p y h i i r n  y 
jest  t a m  już  n a  o s ta tn im  m i e j 
scu

Z r e s z t ą  nie inoż na  g ł osow ać  
na  listę z w i ą z k ó w  k l a s o w y c h  i

r-j-o '.v:DU „ ,  że jes t  to lista 
P P S  . k t ó r a  d o t y c h c z a s  r z ą d y  
w kasie c h o r y c h  s p r a w o w a ł a .

A ja k ie  to  b y ły  rządy, 
m ój Boże!!!

P r z e c i e ż  w ła ś n i e  w  r ę k a c h  j  

P P S  , b y ła  d o t y c h o - a s  kasa  
ch o r y c h  i d la te g o  t r z e b a  ją o" 
bec n ie  u z d r o w i ć  i d o t y c h c z a 
s o w y c h  g o s p o d a r z y  usu nąć .

S p e c j a l n e j  j e d n a k  u w a d z e  
p o ś w i ę c i ć  t r zeba

l is tą  N °  2  — czerw o n y ch  
zw ią z k ó w .

Nie jes t  to  l is ta  ż a d n e g o  
z w i ą z k u  a w ię c  — n ie m a  i n 
stytucj i ,  k t ó r a b y  za  l istę t ę  o d 
p o w i e d z i a l n ą  była.

Jes t  to  l ista k a r j e r o w i c z ó w  
k o m u n is ty c z n y c h .  Gi ludzie,  
któ rzv b o g a t e  p a ń s t w o  rosyj-  
sk e do  n ę d z y  d o n r o w a d z iK ,  ci, 
co ty lk o  b e z r z ą d  i n ie ła d  s z e 
rzą,  -— ci m a j ą  cze ln ość  kan 
c iydow ać  do  z a r z ą d u  k a s y  c h o 
rych .

P rz e c ie ż  p r o g r a m  k o m u n i s t y 
czny w y ra ź n ie  mówi ,  że n a le ż y

T o b y ło b y  n ie d o p u 
s z c z a ln e !

r o z sa d z a ć  i n isz c z y ć  w s z y 
s tk ie  in s ty tu c je

W i ę c  s z k o d a ,  że s ię  tak  s ta 
ło jak się s ta ło  c h o ć  m ó w i m y :  
m o ż n a  się b y ło  w .ę ce j  po 
zw ią zk u  r a c o w m k ó w  intel i 
g e n t n y c h  s p o d z i e w a ć .

S t w i e r d z a j ą c  p o w y ż s z e  b r a 
k i  list z w i ą z k o w y c h  m u s i m y  
je d n a k  u z n a ć  je d n o  i t e g o  o- 
c z e k i w a ć :

O b o w ią zk ie m  św ię ty m  
k a ż e g o  z w ią z k o w c a  j e s t  
g ło s o w a ć  na s w o ją  lis tą .

Bo p o m i j a j ą c  w sz e lk ie  w a d y

d o t y c h c z a s o w e  i w  t y m  celu 
n a le ż y  t a m  p o s y ł a ć  s w o i c h  
ludz  .

W y r a ź n i e  t r z e b a  rozumie ć ,  
że komuniśc i  c h c ą  w e j ś ć  do  
k a s v  c h o r y c h  nie d la teg o ,  a b y  
ją d o b r z e  p r o w a d z i ć  i ż e b y  r o 
bo tn ic y  korz yść  z niej mieli,  
a le  d la te go ,  a'ov t a m  f e rm e n t  
sze rz yć  i n ie z a d o w o l e n i e  r o b o 
tn ik ów  p o w ię k s z a ć .  Bo tylko  
n i e z a d o w o l o n y  robo tn ik  s ta ie  
sie ich n a r z ę d z i e m

W r e s z c i e  t r z e b a  s ’ę jirzyj 
r z e ć  i

p r z y  s o o f z ą d z a n i u  list mus i  s o 
b ie  k a ż d y  u ś w i a d o m i ć ,  że ty l
k o  p r z e z  zw ią zk i bę dz ie
rr.ógl w p ł y w a ć  na s p r a w y  k a 
sy. b o  związki  są o d p o w i e 
dz ia lne  ..a s w o i c h  k a n d y d a t ó w .

A l e  co  m a j ą  rob ić  ci, co  d o  
z w i ą z k ó w  nie na le żą?

Na jak ą  l i s t ę  g ło s o w a ć ?
T rud no ,  a b y ś m y  z a c h ę ca l i  

lu d n o ś ć  d o  g łosow ani a  n a  l istę 
Nr. 3 z w i ą z k ó w  kl asow ych.  
Z w i ą z k i  te.  o p a n o w a n e  p r z e z  
P P S  s ta ły  się po le  m walk i  
m i ę d z y  n im:  a k o m u n i s t a m i
W r e  t a m  u p a r t a  k łó tn ia ,  k to 
m a  się żywić  p r z y  ż ło b ie  z w i ą z 
k o w y m .  A l e  p r a c y  t w ó r c z e j

k an d y d a to m , p r z e z  nich  
w y su w a n y m .

P o m i j a m y  p i e r w s z e g o  k a n d y 
d a t a  K w in tę ,  k tóry  jest  c iemny,  
c z y ta ć  nie  po t r a f i ,  a j edyn ie  
d la  w y g a d a n i a  na  czoło  pr zez  
Sp ry tn y ch  fa ł szerzy  w y s ta w io n y .  
Bo w o g ó le  k a n d y d a t u r y  r o b o t 
n icze  na  liście ko m un is ty czne j  
to  d e k o r a c j a  —  nie o n ich  
chodz i .  T a m  się  c h c e  prze-  
s z m u g l o w a ć  z e b y  na  k a r t k a c h  
ro b o tn i czy ch  przesz l i  Danie luk ,  
Ż y r e k .  O s z c z y g i e ł  i inna  b a n 
d a  w y z y s k i w a c z y  ro bo tn ic z y c h .

T r z e b a  ż e b y  ro b o t n i c y  raz  
w r e s z c i e  o c z y  prze t a r l i  i n a  
p r a w d ę  w y r a ź n i e  spojrze li .

W i ę c  k tóż są  ci k a n d y d a c i

Podpolaczka.
POWIEŚĆ.
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— Eh! dziecinniejesz...
— Następnie je j wiek...
— T o  jeszcze  nie dowód,
— W reszcie jej twarz, jej 

cała postać... dziwnie przypo
mina Joannę , gdy b y ła  młodą, 
są to jak  gdyby dwie  fotogra- 
fje jednej i tej samej osoby

—  A! to rz»eęz inna i wielce 
ważna, jeśli się nie łudzisz,..

—  Podobne podobieństwo r a  
pdje pewność, wzmacnia przy- 
uaszczenia . W roku  1861-ym 
J o a n n a  Fort ie r  była zaw yroko
w aną, Ł u c ja  oddaną została do 
pr/.ytułku również w 1861 lub 
1862 Ma to łączność ze sobą 
Mamka, nie otrzym ując zapłaty, 
zaniosła ją  do Paryża i po zło
żeniu  zeznania w merostwie, 
oddała je na wychowanie r a 
dzie publicznego miłosierdzia.

— Brawo! d o sk o n a le ! .. Teraz 
zrozum iałem — zawołał Soliveau. 
— Ani słowa przeciw... to b ar
dzo w a ż n e !

— Trzeba więc działać.
— Bezwątp ema, lecz w jaki 

sposób? Pow tarzam  ci, że w 
przy tu łku  dla opuszczonych

dzieci nie udzielają objaśnień  
nikomu. Wiem napewno, że tak  
jest. Trzeba więc nam szukać 
wskazów-ek gdzieindziej.

— Dobrze, lecz gdzie?
— Czy nie pam iętasz nazw i

ska inamki. której Jo an n a  F o r 
tier oddała swe dziecię?

— Nie pamiętam,
■— Ale v% i sz może, gdzie ta  

kobieta mieszkała.
— W Joigny.
— A więc do Joigny udać 

się t r  eba niezwłocznie, ja  po 
dejm uję-  się tego, uczynię to 
dla ciebie.

— Kiedyżbyś wyjechałp
— Ju tro  zrana.
— Potrzebujesz może pie

niędzy?
—  Naiwne pytanie.  A m anda 

w ytsa ła  ze mnie wszystko do 
szczętu .

Mówiąc !«, Owidjusz k łam ał 
bezczelnie, chciał jed n ak  tym 
sposobem  więcej uzyskać od 
H arm anta

Prócz tego — dodał — jes t  
rzeczą pewną, iż korzysta jąc  z 
położeni*, g r u l o  za udzielone 
objaśnienia  zapłacić sobie każą, 
lecz co t* znaczy  dla ciebie, 
k tó ry  jesteś miljonerem... Nie 
pożałujesz pieniędzy, gdy cho
dzi o szczęście twej córki.

Garaud, o tw orzyw szy  szu 
fladkę w sw ym  biurku, dobył 
paczkę  biletów bankow ych i

wręczył takowe Owidjuszowi.
— Dziękuję! — rzekł tenże, 

chowając je  z pośpiechem do 
kieszeni, bez przerachnw ania . 
— Ju tro  więc z ran a  jad ę  do 

Jo igny .
*Tii dwaj wspólnicy rozdzie

lili się
Pogoda była przepyszną dnia 

tego. Był  to jeden z owych 
czarownyeh uśmiechów wiosny, 
jakim  ona budzi do życia od
młodzoną przyrodę.

Po wyjeździe ojca do fabryki, 
Marja rozkazała  założyć konie 
do powozu. Potrzebow ała po
wietrza. ruchu, jakiegokoiwiek- 
bądź roztargnienia, zkąd posta
nowiła zwiedzić pracownię n a 
szego daw nego znajomego m a
larza Edmunda Castel.

Pomieniona wizyta ukryw ała 
obok tego cel inny.

Edmund j a k  wiemy, m ie-zkał 
p rzy  ulicy d 'A ssas , gdzie Ma 
rja b \ ła  już parę razy  zwie
dzać jego pracownię.

Za przybyciem  zastała a r ty 
stę, "  ykończa ją iego  ostatecznie 
obraz, wykonany przed dw u
dziestu laty, a ofiarowany prze
zeń Jerzem u  Darier.

Na małym stoliku, stał tek tu 
row y konik, s tanow iący  jed en  
z ak. essorjów obrazu

Edm und Castel p rzy ją ł  jak- 
najuprz.ejmiej pannę  Harm ant,  
ze sm utkiem  jednak  pa trzy ł się

na nią, tyle w ydala mu się być 
cierpiącą, zmienioną.

— Przybyw asz  pani do mnie 
bezwątpienia, z suro  wą naganą?..

— Z naganą  . za co... d la
czego? — pytała  z uśmiechem.

Za to, żetn dotąd nie z ro 
bił nowych nabytków  dla ga- 
Irrji, jaką  pani zamierzasz u- 
tworzyć.

— Bądź pan spokojnym... 
Inny zupełnie jes t  cel moich 
odwiedzin. P rzybyw am , by p ro 
sić pana o m ałą  p rzy s łu g ę  ..

— Jestem  na pani rozkazy... 
O cóż chodzi?

Zwykle sk ładam  mojemu 
ojcu podarunek, w rocznicę j e 
go urodzin. Ów dzień nadcho
dzi za d va miesiące... Zgadnij 
więc pan, jaki mam z a m ia r?

— Pragniesz pani złożyć być 
może w tym roku  swój portre t 
panu  H a r m a n t .. n ieprawdaż?

— Doskonale... odgąd 'eś  pan! 
Liczę, że chcesz stać się moim 
współpracownikiem w tej s p r a 
wie ..

— Najchętniej! Mam w p ra w 
dzie wiele robót rozpoczętych, 
lecz je odłożę dla pani.

— Ach! jak  pan jes teś  uprze j
mym! ..

— Nie zasłużyłem na tę n a 
zwę... od pani jednak  z p rzy 
jemnością ją przyjmuję. Czy 
pani życzysz sobie p o r t re tu  w 
całej postaci?

■— T ak  panie.
— A w jakich rozm iarach?
— W ybór od pana zależy.* 

Być może, ta wielkość po
doba się pani ? -  rzekł C a
stel, zbliżając się do obrazu, 
przedstaw iającego chwilę uw ię
zienia Joanny Fortier na p ro 
bostwie i w skazując na jej 
główną postać, szk icow aną z 
na tu ry .

— jak  ten? — powtórzyła 
Marja, idąc za a r ty s tą  — do
b rze . .  zgadzam się na to. I 
przez chwil kilka stała przed 
obrazem, w patrując się w weń 
z zajęeieui.

Nagle pomimowolnie zadrżała.
— Gdy byłam  tu poprzednio  

u pana — pytała  — czy obraz 
ten znajdował się w pracowni?

— By!., lecz stał n a  uboczu... 
Dlaczego jed n ak  o to pytasz 
mnie pani?

— Ponieważ go uiedostrze- 
głam, mimo. iż on w dziwny 
sposób przykuw a mą uwagę. 
Gdybym  go była widziała byłby 
mnie uderzył pewien szczegół, 
jak i  dziś silne na mnie w ywarł
wrażenie.

(<• d  I i  .
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i co inog ą  d a ć  m a s i e  r o b o t n i 
czej?

Jeże li  k t o ś  chce  rządz ić  k a s ą  
chor yc h ,  m u s i m y  s i ę g n ą ć  d o  
p r z y k ł a d ó w ,  jak  gdz ie indziej  
r ządz i ł  «

A  tu ta j  p r z y k ł a d y  są m o c n e .
G ł o s z ą c  wie lk ie  h a s ła  p o p r a 

w y  b y tu  rob o tn iczego ,  za łożyl i  
k l a s o w e  k o o p e r a t y w y  robot n i  
cze.  W ie le  s ię k r zy c z a ło ,  agi- 

^ t o w a ło ,  aż w r e s z c i e  ro bo tn ik  
o t u m a n i o n y ,  b i e d n y  z a c z ą ł  w i e 
rzyć  i d a w a ć  s w e  c iężko  z a 
p r a c o w a n e  p ie n i ą d z e  w  dobr e j  
wierze ,  że  m o ż e  jak ieś  k o r z y 
ści osiągnie .

Nies te ty ,
robo tn icy  z o s ta li  s ro m o 

tn ie  o szukan i.
Już  p o  roku  g o s p o d a r k i  o k a 

za ło  się,  ze k o o p e r a t y w y  p o 
n ios ły  o g r o m n e  s t ra ty ,  bo  s ię 
g a j ą c e  p rze sz ło  500 tvs.  mk.

O b e  cnie  z n ó w  z a m k n i ę t o  
rzeźnię ,  k to  a za p ó ł  roku—p r z y 
n io s ł a  p rz e s z ło  200 tys.  s t ra t  
K o o p e r a t y w y  t r z y m a j ą  się j e 
sz cze  r e s z t k a m i  z a s o b ó w ,  a le  
s t o ją  w p r z e d e d n i u  c a ł k o w i t e  
go b a n k r u c t w a .  R o b o t n i c y  
cz ę s to  na  c y f r a c h  i l iczeniu 
n ie  z n a j ą  oię, w i ę c  w ie r z ą  na  
s ł o w o  a g i t a to ro m ;  a le  n i e s t e ty  
s ł o w a  nie w y s t a r c z ą  za czyny .

F a k i e m  jest ,  że r o bo tn ic ze  
p i e n i ą d z e  zo s t a ły  r o z t r w o n i o 
ne,  a k ie ro w n ik a m i  tej  szacher-  
ki j e s t  b u c h a l t e r  D a n i e l a k  A l e k  
s a n d e r  i Ż y r e k  Marc in .

D r u g i m  d o b r a n y m  t o w a r z y 
s t w e m  są  pp.: O szczy g ie ł ,  S k o 
w ro ń sk i ,  K ę s k a  i G a i k  \— 
v szv-stko wie lc y  k om un iś c i  —  
n a tu ra ln i e  wie le  g ło szący  o in
t e r e s a c h  k l asy  or acują ce j .

D o ś ć  sp o j r z e ć  na  nich, 
na ich u p as io n e  figury, 

czerw o n e  nosy ,
a b y  z o b a c z y ć  jac y  to  b i e 

d a c y !  ^
N o  b o  te ż  są  k i e ro w n ik a m i  

k la so w e j  niekarn i .  Już „ W i a -  
" d o m o ś . i  Z a g ł ę b i a "  p o d a ł y ,  j a 

kie to  szwindl e  p r o w a d z i l i  w  
s t o w a r z y s z e n i u  m a r y n a r k a m i  
sk ó r z a n y m i ,  k tó r e  zakupi li  n a  
pa sek .

A i e  t r z e b a  za j rz eć  i głębiej :  
b iedni  ci p ro le ta r ju s z e  od  Wie l -  
k ie jn ocy  p o s p ra w ia l i  sob ie  d o  

ki lka  n a j d r o ż s z y c h  u b r a ń ,  j ak  
n a p r z y k ł a d  S ko w ro ńsk i ,  któ^y  
w t y m  cz as ie  s p r a w i ł  s o b ie  4 
n o w e  u b ra n i a  i 2 n o w e  pa l ta .  
I t a k  r ob ią  wszyscy .
A s k ą d  p i e n i ą d z e ?  

lZ  p e n s j i ? 1
Czy też  z tego  chleba p o 

w szed n ieg o ,  fab rykow anego  w  
piekarni zw iązkow ej.  1 t a c y  to  
są p rzew od n icy  —  aby tylko  
tumanić, m ą c ić  —  i zarobić  
gdzie  się  da ,  jak się da  i ile 
sie da?

Kto w ię c  nie  chce ,  a b y  w  
kasie  chorych  narobiono strat, 
jak w  k o op eratvw ach  r o b o tn i
czych ,  kto nie chce ,  a b y  z k a 
sy  chorych nie dorabiali się  
Danieluki, 2?yrki, O szczy g ły ,  
Kieski i inni tym  podobni —
n ie  pow in ien  g lo so w ać  na 

l is tą  Nr. 2.
K to ch ce  aby nie b y ło  n a 

d użyć ani w  kasie  chorych, ani 
w  krajw, nie m oże g ło so w a ć  na 
l istę  Nr. 2.

R.

K r o n i k a .
Kalendarzyk.

D ziś H ieronim a.  

Jutro A n . Str.

W sch . s łońca 5 m 38 
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Afera k o n n y m .
G d y b y  komuniści nasi byli 

oględniejs i ,  g d y b y  nie postara

li się o w y d o b y c i e  d o k u m e n 
t ó w  ś l e d z t w a ,  — w s z y s t k o  b y 
ł o b y  w p o r z ą d k u .  Byl ib y  ro-  
sf ?.'; w y p u s z c z e n i  ~a  woln ość ,  
j ak  ty lu  inny ch  k o m u n i s t ó w  i 
bujal i  sob i e  sw o b o d n ie .

A le  p o w i n ę ł a  im się noga .  
C i e k a w a  rzecz,  c zy  da lsz e  
ś l edz tw o ,  k tó re  jes t  „w t o k u “ , 
b ę d z ie  en e rg iczne  i czy  te o r ja  
z w a ln ia n ia  wsze lk ich  k o m u n i 
s t ó w  s t an i e  się t e r a z  w y p a d 
ko w ą ,  czy zos t an ie  r e g u ł ą  n a 
da! ?

W re s z c i e ,  c i e k a w a  rzecz ,  
czy  r a z  n a z a w s z e  zo s t an i e  u- 
n ie m o ż l i w io n e  w y k r a d a n i e  d o 
k u m e n t ó w  z n a s z y c h  kance la r j i  
u r z ę d n i c z y c h  ?

N ow e lin je ko le jow e. I n 
żyn ie row i  S t e l m a c h o w s k i e m u ,  
d z i a ł a j ą c e m u  z r a m i e n i a  T o 
w a r z y s t w a  r ob ót  inżyniersk ich ,  
m m .  kolei  w y d a ł o  z e z w o l e n i e  
n a  czynien ie  p r z e d w s t ę p n y c h  
p o s z u k i w a ń  k o l e j o w y c h  linji:
a) od  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o  
p rz e z  O p o c z n o  i G r ó j e c  do  
W a r s z a w y  d łu gośc i  280 kim.
b) o d  st  H e r b y  p r z e z  W i e l u ń  
do  K ę p n a  z w a r j a n t e m  do  W i e 
lunia p rz e z  O p a t ó w k ę  d o  F l e 
s z o w a  lub od  W ie lun ia  c\cs O  
s t r o n i ą  d łu gośc i  200 kim.,  c) 
o d  Z a g ł ę b i a  D ą h r o w s k  pr zez  
C z ę s t o c h o w ę  do  Z d u ń s k i e j  
Woli d łu gośc i  160 k im

Linje te  p r z e c i n a j ą  s ta ro s tw a:  
a) będz ińsk ie ,  o lkuskie ,  włosz-  
czo ws kie ,  konińsk ie,  o p o c z y ń 
skie,  ra w sk ie ,  g ró jeck ie  i w a r 
sz a w sk ie ,  b) c z ę s t o c h o w s k i e ,  
w ie lu ńs ki e  k ę p n o w s k i e ,  s i e r a d z 
kie, kal iskie,  o a t r a s z e w s k ie  i 
o s t r o w s k i e ,  c) będz iń sk ie ,  c z ę 
s t o c h o w s k ie ,  n o w o  r a d o m s k i e ,  
wie luńskie ,  ł a sk ie  i s i e r a d z k ie .

P rzed  zw yżką ku rsu  m ar
ki. D o n o s z ą  n a m  z W a r s z a w y ,  
że  w  k o ł a c h  f in a n so w y c h  t w i e r 
dzą,  że w  na jb l iż szych  d n i a c h  
s p o d z i e w a ć  się n a l e ż y  z n a c z 
nej  zniżki  o b c y c h  walu t ,  a t y m  
s a m y m  po d n ie s i e n i a  s ię  kur su  
m a r k i  polskiej .  Jako  p o w ó d ,  
p o d a j e ,  żę na  os ta tn i  s p a d e k  
kursu  m a r e k  po lsk ich  w p ł y n ę ł o  
z a k u p y w a n i e  większ e j  i lości  d o 
l a r ó w  p r z e z  r ząd ,  co się już 
skońc zy ło .

P ożyczka p rzym usow a.
S tow arzyszen ie  k u p có w  poi  
skirh zwraca u w agę , iż w y d a 
ne zosta ły  rozporządzenia wy-  
k o n o w c z e  do  ustaw y o przy
m usow ej p o ż y c z c e  p a ń s t w o w e j  
(D z. U st Nr 74 poz. 504 i 
nast.) i że  pożyczka ta zosta ła  
w prow ad zon a  w życ ie  W y s o 
kość  pożyczki przym usow ej  
w y n o s ić  będzie  do 20 proc, 
w artości majątku podatnika  
(przy w artośc i  majątku 5 mil. 
m k ) i 35 proc jego  dochodu.  
T y m c z a s o w o  pobierana I rata 
na p o c z e t  w skazanej p o ż y c z 
ki w y n o s ić  b ęd z ie  w  od n ies ie 
niu do handlu, dla p r z e d s ię 
biorstw  n ieobow iązanych  do  
publ cżnrgo  składania rachun
ków  su m ę o d p ow iad ającą  z a 
sadniczem u podatkow i przem y  
s łow em u , pom nożonem u przez  
20, zaś dla p rzed s;ęb iorstw  o- 
b o w ią za n y ch  do publicznego  
składania rachunków  w  w y s o 
kości 10 proc. kapitału zak ła 
d o w e g o  Na p oczet  pożyczki  
przym usow ej za liczone b ędą  w  
ca łkow itej  w y so k o śc i  obligacje  
5 .proc. p o ży czk i  p a ń stw o w ej
z r. 1920!

Z e  w zg lęd u  na to,' że ob li
gacje  przym usow ej pożyczki  
op ro cen to w a n e  są  tylko w  sto 
sunku 3 proc., dla kontrahen
tó w  da leko  korzystn iejszym  
jest posiadanie  5 proc. p o żv cz  
ki przym usowej.

Stow arzyszen ie  przypom ina,  
że  termin zaoiaów na obligacje  
5 proc. pożyczki u p ły w a  z 
dniem  9  października (D z. Ust.  
Nr. 67 poz. 442).

9 0 .0 0 0 .0 0 0  n a  uchodź
ców. Z v d zi  w  A m e r y c e  urzą
dzili k w este  na rzecz  ż y d ó w  z 
Rosji, przybyłych  do  P o l s k ’. 
Sum a zebrana w yn os i  90 mi- 
1 jonów  m a r e k  polskich.

F a łszo w an e  n a w o z y  
sz tu czn e . M m is te r j u m  rolni
ctvrp o t r z y m a ł o  in to rm a c ję ,  że  
w  o s t a tn im  czasie ,  w  zw iązk u  
z dużyny p o p y t e m  w  kra ju  n a  
n a w o z y  s z tu czn e  o raz  z n ie u r e 
g u l o w a n y m i  s t o s u n k a m i  n a  G. 
Ś l ą sk u  o d b y w a  się z n a c z n y  
n ie lega lny  w y w ó z  do  P o ls k i  zu 
pe łn i e  b e z w a r t o ś c i o w y c h  od  
p a d k ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  s p r z e 
d a w a n y c h  n a s t ę p n i e  u n a s  ja 
k o  n a w o z y  sz tu czne ,  p r z e w a ż 
nie  p o d  n a z w ą  żużli  T ł  om a s a .  
J e d y n y m  ś r o d k i e m  o c h r o n y  
p r z e d  o s z u s t w e m  jest  k u p n o  
n a w o z ó w  na  p o d s t a w i e  g w a 
rancj i  i anal izy  chem iczne j

P o d w y ższen ie  ta ry fy . O d
1 paźdz ie rn ika  o p ł a t a  z a  t e l e 
g r a m y  z a g r a n i c z n e  p o d n o s i  się 
o 100 proc. ,  b io rą c  za p o d s t a 
w ę  s t o s u n e k  mark i  po lskie j  do  
f r anka  z ło t ego ,  j e d e n  ' frank w 
złoc ie r ó w n a  się 900 mk. poi.  
S t aw k i  zaś,  o g ło s z o n e  w „Dzień.  
U r z ę d . “ 1921 p o le c o n o  p o b i e 
rać  s ze śc io k ro t n ie .  Z a  t e l e g r a  
m y  do  Ł o t w y  o p ł a t a  b ę d z i e  
p o b i e r a n a  w w y s o k o ś c i  80 mk. 
za  w yraz .

P rzy jazd  b iskupa. W c z o 
raj p r z y j e c h a ł  d o  Boles ław ia  
b i s k u p  Łos .ń sk i ,  c e l e m  z w i z y 
t o w a n i a  parafj i  i u d z ie le n ia  
w i e r n y m  b i e r z m o w a n i a

W s p ra n ie  sp isu  ludno- 
ści. D o  w i a d u j e m y  się,  iż z a 
r z ą d y  n i e k t ó r y c h  pr zeds ię -  
b io rs :w  w Z a g ł ę b i u  nie p o 
zw a la ją  p r a c o w n i k o m  s w y m  
na  p rz y ję c ie  ud z ia łu  w  p r a c a c h  
z w i ą z a n y c h  ze s p i s e m  ludnośc i

P o n i e w a ż  d z i w n a  t a  o b o j ę t 
n o ś ć  czy  n ie c h ę ć  m o ż e  w p ł y 
n ą ć  b a r d z o  u j e m n i e  n a  w y n ik  
p i e r w s z e g o  p o w s z e c h n e g o  s p i 
su w  Polsce ,  s ą d z i m y ,  iz p. 
s ta r o s t a  użyj e  swej  w ł a d z y  i 
w p r o s t  n a k a ż e  o p o r n y m  s p e ł 
nić o b o w i ą z e k  p o l e g a j ą c y  w 
d a n y m  w y p a d k u  na d o s t a r c z a 
niu ż ą d a n e j  ilości p r a c o w n i 
k ó w .

Czarny z jazd . W  Z a g ł ę  
biu o d b y w a  się o lbrzymi ,  n ig
dz ie  nie a n o n s o w a n y  i o p i s y 
w a n y  z j śzd ,  a k tó ry  m a  n a  ce 
lu nie  j ak i e ś  t a m  k w e s t j e  n a u 
k o w e ,  s p o ł e c z n e  c zy  p o l i t y c z 
ne ,  i ecz  z w y k ły  in teres .  U c z e 
s tn ik ów  z j azdu  obl icza ją  n a  t y 
s i ące  i k a ż d y  z n ic h  m a r z y  j e 
dy ni e  o tym ,  s k ą d b y  i j ak im 
s p o s o b e m  w y d o b y ć  ki ika c.zy 
ki lkadzies ią t  w a g o n ó w  węgla .

Jak ie  p r z y  t y m  . d b y w a j ą  
się k o m b in a c j e ,  t r a n z a k c je  i do 
jakiej  c e n y  d o s z e d ł  już węgie l ,  
p o d a m y  n i e b a w e m .

D laczego?  D o n o s z ą  na m ,  
iż w  s t a r o s t w i e  leż ą  od  d ł u ż 
sze go  c / a s u  ca ł e  fury pro toku-  
łó w  po l i c y jn y c h  o n i e p r z e s t r z e 
g a n ie  p r z e p i s ó w  s a n i t a r n y c h  i 
c z e k a j ą  e na  z a tw ie rd z en ie .  
P o n i e w a ż  po l ic ja  w  d a ls z y m  
c ią g u  s p o r z ą d z a  d z i enn ie  po  
kilka a n a w e t  k i lkanaśc ie  p r o 
to k o łó w  i s tn ieje  o b a w a ,  że w  
k ró tk im  czas ie  s t a r o s t w o  u to  
nie w  tej powodzi .

P o n iew a ż  p s ta ros ta  w y k a 
zu je  wie le  d o b r y c h  chęci i e- 
nergji ,  p r z y p u s z c z a m y ,  iż p o l e 
ci odnośnym  czy n n ik o m  u p o 
rządkow ać n a re szc i e  te z a le 
głości.  co  z jednej s t .o n y  zm u  
si opornych  do stopowania się 
do przep isów  i p o leceń  p o li
cyjnych, z drugie j  zaś  przesta  
nie być  czynnikiem z n ie c h ę c a 
jącym  polic ję  do  pracy.

N agła śm ierć. W  ambula  
torjum fabryki cem entu  „ W y 
soka" zmarł nagle  skutkiem  
s i lnego  ataku serca 17 letni Jan 
Libera, robotnik, zam ieszkały  
w e  wsi W ysok a .

G w ałtow ny g o sp o d a rz .
Jest w  Będzinie m ło d y  w ła śc i
ciel kam ienicy  niejaki p. F., 
który przed d w o m a  laty o trzy 
m ał w jednej z m ie jsco w y ch  
szkół św ia d e c tw o  dojrzałości.  
W  jak n ie p o w o ła n e  r ęce  d o 
stał się  dom  i św ia d e c tw o  d o j 
rzałości, św ia d czy  ch o ć b y  fakt 
n a stę p u ją c y :

M ł o d y  p s e u d o  inte l igent ,  idą c  
za o g A,ry: r .  p r ą d e m  s to so w a  
nym  przez  pp. karnieniczników  
w  ce lu  o b r z y d z e n i a  l o k a t o r o m  
bytow ania  w  ich d o m a c h ,  do  
s zedł  w s w y c h  „ sz usa ch"  d o  
rzeczy  n i e s ł y c h a n y c h .

P r z e d  kilku dn iam i  p o w r a c a 
jąc  w nocy ,  p i jany,  d o  swe j  
ka mi en icy ,  p r z y  b ra m ie  p r z y 
p o m n i a ł  sobie ,  że jw d o m u  je 
go  m ie s z k a ją  i s t o t y  niższe —  
loka to rzy .

W  p r z y s tę p i e  g n i e w u  zaczą ł  
s t rze l ać  z r e w o l w e r u  i rz u c a ć  
k a m i e n i a m i  d o  ok ie n  z n i e n a w i 
dzone j  kasty,  w y k r z y k u j ą c  o r 
d y n a r n e  ep i te ty ,  w  s z c z e g ó l 
nośc i  w  s t r o n ę  m ieszkania  l o 
ka to rk i  p. W.

M ł o d y m  „ in te l i g e n te m " zao 
p i e k o w a f a  się pol icja,  k tó r a  
p r a w d o p o d o b n i e  n a u c z y  go 
p o s z a n o w a n i a  c u d z e g o  spokoju .

Z u c h w a ł a  k radzież . 
W  czora j  p o m i ę d z y  g o d z  2— 3 
p o d c z a s  p r z e r w y  o b i a d o w e j  do  
sk le p u  F. M o l ic k ie go  ul. 3-go 
m a j a  Nr. 10 w  S o s n o w c u  to 
jest  w na j ruch l iw sze j  dz ie ln icy  
m i a s t a  z a k r a d ł  się z łodz ie j  p r z y  
p o m o c y  d o b r a n e g o  k lucza .  W i 
do c z n ie  z łodz ie j  d z i a ł a ł  p o 
sp ie szn i e  b o w i e m  t o w a r ó w  
w c a l e  nie rusza ł ,  a t y lk o  z k a 
sy  s k l e p o w e j  s k r a d ł  w s z y s t k ą  
g o t ó w k ą  w  k w o c i e  92.6000 
ma rek .

K r a d z i e ż y  tej  d o p u ś c i ł  się 
p o d o b n o  m ł o d o c i a n y  z łodziej  
w  w ieku  lat  15— 16, k t ó re g o  
p r z e c h o d n i e  widziel i  w c h o d z ą 
ce g o  i w y c h o d z ą c e g o  ze sklepu.  
Ś l e d z t w o  w toku.

B aczność cykliści. Z a m i e 
sz ka ły  w  G r o d ź c u  P i o t r  R u t 
kow ski  b ę d ą c  p o  z a k u p y  w B ę 
dz inie  p rz y  j e d n y m  ze  s k l e p ó w  
p o s t a w i ł  r o w e r  o p a r t y  o m u r  
d o m u  S korz ys ta ł  z okazj i  a- 
m a t o r  r o w e r ó w ,  ws ia d ł  n a  ko- 
ł o w ie c  i od je ch a ł .  W ła ś c ic ie l  
r o w e r u  p o g n a ł  go w G r o d ź c u .  
A m a t o r a  c u d z y c h  r o w e r ó w  w 
os ob ie  S t a n i s ł a w a  M. a r e s z t o 
w a no .  S p r a w a  u  s ę d z i e g o  ś l e d 
czeg o

K ronika policyjna. P oli
cja so sn ow ieck a  sporządziła  
protokuły  na Chaima Kłejnera
i R u c h l ę  R o z e n s z ta jn  za s p r z e 
daż z g n i ły c h  o w o c ó w ,  M o s z k a  
K u p e r b e r g a  za l i c h w ę  ty tunio-  
wą ,  F r a j n d l ę  E n g l e n d e r  za 
przyw ła sz c ze n ie  1000 mk.  M a
rii Z a j ą c o w  :j i Sa lę  Maje:?,  za  
u k r y w a n i e  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h  
monet.

Z a tam o w an ie  ulicy. Han-
\ d l a r z  s k ó r  Choiński buduje  

dom  pr z y  ul. M odrzejow skiej  
Nr. 45 w  So sn o w cu , co jest b. 
ł a d n ie ,  l ecz brzydko jest, że  od  
kilkunastu dni za ta m o w a ł u licę  
d la  ru c h u  p ie sz e g o  i k o łow ego  
r u m o w is k ie m ,  ceg łą ,  p iask iem  
i t. p. R um ow iska  m ożna  by  
z m iejsca od w ozić ,  materiały  
b u d o w l a n e  sk ładać  na sąs ied  
n ich  placach, a nie tam ow ać  
ulicy. C zy  m agistrat, c zy  też  
inne  w ła d ze  nie chcą  w idzieć  
p o d o b n eg o  p ostęp ow an ia  no-  
w o w z b o g a c o n e g o  skórnika?

K radzieże. D o m i e s z a n i a  
L eona  T abora  przy ul. Tjołę-  
biej Nr. 1 w  Sielcu. za p o m o 
cą dobranego klucza dostali  
się  z łodzieje . R o b o ty  mieli  
do9yć, gd yż  musieli zbierać  
bilon srebrny, który T abor  
p rz e c h o w y w a ł skrzętnie.

Z e  skrytek zabrali: 148 szt.
bilonu srebrnego po  10 15 i 20 
kop., 3 rb. srebrem, za 6 d o la 
rów  srebrnego bilonu, 1 dolar  
m eksykański, 1 frank franc., a 
n aw et  jen japoński.

W szy s tk o  to Tabor zdaje  
się  p r z e c h o w y w a ł .. na pam iąt
kę. O g ó łe m  oblicza utracone  
skarby na 150 tys. mk. Policja  
poszukuje  sp ra w có w  kradzieży.

—  W czorajszej nocy  w  Z ą b 
k o w ica ch  w  tam tejszej szklar
ni z łodzieje  skradli skrzynię  
szkła, w artości 30 tys. marek. 
Ś led z tw o  w  toku.

—  Z  obory L udw ika  Pal-  
r? ow sk iego  na P ohulance pod

M y sz k o w e m  z łodzie je  skradli 
w  n o c y  wieprza, w artości 14 
tys, mk

D iia ł i lo e i i  policji paasiwowej  
oi [zgładzi.

W  n o c y  z 20 na  21 b m. w 
p iwiarni  M e n d la  B o r z y k o w s k i e 
go  d o k o n a n a  zo s t a ł a  kr adz ie z  
wina ,  g a r d e r o b y  d am sk ie j  i 20 
m e t r ó w  surówki ,  n a  ogól ną  s u - 
m ę  60 ty s  mk. D / i ę k i  ener -  
gji f u n kc jona r ju sz ów  11 k o m is a  
r ja t i* - ap rawcy  kra dz ie ży :  W iz o r  
T o m a s z ,  K ie lczyk  A d a m  i P o 
ś p ie c h  T e o f i l  zo3tah  ujęci  w 
M i lo w i c a c h  w chwili ,  gd y  s k r a 
dz io n e  rzeczy  s ta ra li  się p r z e 
m y c ić  zagran icę .  O d e b r a n e  
rz e c z y  z w r ó c o n o  p r a w e m u  w ła  
ścicielowi,  a s p r a w ę  s k i e r o w a 
no  do  s ę d z i e g o  ś l ed czeg o .

W  dn.  23 b m s ta r s z y  p r z o 
d o w n i k  te go ż  k omi sa r j a tu ,  Z y 
gmun t ,  s ko n f i s kow a ł  5 pak,  z a 
w i e r a j ą c y c h  4! k o p ę  jaj,  p r z e 
z n a c z o n y c h  do  p r z e m y c e n i a -

W  n o c v  23 na  24 b. m. te n  
że p r z o d o w n i k  z a t r z y m a ł  w 
pobl i żu  gran icy  t r z e c h  p r z e m y  
tn ików,  w y n o s z ą c y c h  za  g r a n i 
cę  2 paki ,  z a w i e r a j ą c e  18 kóp  
jaj; j a ja  p r z e w ie z io n o  do  u r z ę 
d u  Cze ladz i ,  p rz e m y t n i c y
zaś  zos tał :  po c i ąg n ięc i  d o  od  
pow ie d z i a in o śc i

Nieza iezn ie  o d  t e g o  w dnu.  
w c z o r a j s z y m  p o c ią g n ię to  d o  

^ o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za n ie lega!  
n e  p rz e k ro c ze n ie  gran ic y  wzgl  
us i ło wan ie  p r z e k r o c z e n i a  tejże  
16 osób ,  w  ty m  kilku m ł o d y c h  
ży d ó w ,  r o e z n .k ó w  1899 i 1900 
roku? W o g ó  le w  os t a tn i ch  c z a 
sach ,  już po  o d r o c z e n i u  m o b i 
lizacji m ę ż c z y z n  ty c h  r o c z n i 
kó w,  z a u w a ż o n o  w z m o ż o n y  
ruch  na  g ra n i cy  t a k  zwanych ,  
„ s zczupa i tó w " ,  u s i łu ją cych  prze 
d o s ta ć  się d o  s -a  oich przy jac ió ł  
za  k o r d o n e m .

i i t i i  i  listów.
D o

Redakcji „Iskry"
w  Sosnow cu .

Na skutek wzmianki, z a m ie 
szczonej w  Nr. 177 „Iskry", 
p o d  tytu łem  „Z ebranie  kom u  
nistów" ośw iad czam , iż o po  
d obnych  zebraniach w  mej cu 
kierni nic mi n iew iadom o, gdy? 
na coś  p o d o b n e g o  nietylko ja 
ko polak i obyw ate l ,  lecz  na 
w et jako kupiec  nie m ógłbym  
pozw olić ,  a że  do  zakładu m e  
go  ma praw o w stęp u  każdy,  
b ez  w zg lęd u  na narod ow ość  
czy  w yznanie  i cukiernia moja, 
jako jed yn y  teg o  rodzaju za 
kład w  D ąbrow ie , jest licznie  
od w iedzana , przypuszczam , iż 
zasz ło  tu jakieś n ieoorozum ie-  
nie . niefortunny korespondent  
p raw dopodobn ie  przez imagi- 
nacją w lazł na... zebranie.

Z  p o w a ża n iem  
P ie trza k

W łaściciel cukierni.

Z kraju,
W ysyłanie uchodźców .

W  poniedzia łek  w ieczorem  w y 
słano z W a rsza w y  do  L w o w a  
duży transport u ch o d źcó w  z 
Rosji, n ie legaln ie  przybyłych  
do Polski P o m ięd zy  nimi znaj
d o w a ł się  d e legat  socja listów -  
sjom stów, Chefce , którego are 
sz tow an o  zaraz po  przybyciu.  
Jednakże w skutek  interwencji  
sjonisty-konserw atysty , p. Farb  
stem a, na rzecz sjonisty socja 
listy, p o z w o lo n o  mu p rzeb y
w a ć  p ew ien  ściśle  określony  
czas  w  W arszaw ie  Sjomsta-  
socjalista nie za sto so w a ł  sie  do  
terminu, a przeto m usiał ?apła 
cić 10,000 mk. kary i został  
w v e k sp e d jo w a n v  przez w ła d z e

30
piątek



O bław a na uchodźców .
W Równem dokonano obław y  
na uchodźców, nielegalnie przy- 
byłygh z Rosji do Polski. U ję
to przeszło 300 osób.

Za p ask o w an ie  lokalem .
Pierwszy wyrok, nakazujący  
eksmitowanie lokatora za p as
kowanie lokaiem, wydany z o 
stał w Białymstoku. Gospodarz  
domu przedstawił dowód, że 
lokator, płacący 2.000 mk. ro
cznie komornego, pobiera od 
sublokatora 2.000 mk. m iesięcz
nie za jeden pokój.

S am o sąd  nad  złodzieja*
mi. Złodzieje z Warszawy, 
Piotr Łogowski, Jan Zalewski  
i W acław Zaleski dokonali kra
dzieży różnych rzeczy w m ie
szkaniu Piotra Półtoraka i A n 
toniego Szałańskiego, gospo
darzy w e  wsi i gm. Ręczaj 
(pow. radzymińskiego) Na a- 
larm okradanych zbiegli się są- 
siedzi, którzy widłami, kłoni
cami i kijami zaczęli bić opry* 
szków aż do tego stopnia, że 
Piotr Łogowski, wkrótce po 
przewiezieniu na posterunek  
zmarł. Jana Zaleskiego prze
wieziono do szpitala w Radzy
minie. Najmniej poturbowany 
W acław  Zalewski pozostał w 
komendzie policji państwowej,

2 w yroki śm ierci. Sąd d o
raźny w Radomsku w dn. 23 
b. m. rozpatrywał sprawę 3 
bandytów, oskarżonych o napa
dy i zabójstwa. Sąd wydał w y 
rok, m ocą którego 22-letni T a 
deusz Wicha i 33 letni Jan 
Wróblewski, skazani zostali na 
karę śmierci przez rozstrzela
nie, trzeci bar.dyta 17 letni Jan 
Wicha — na dożywotnie c ię
żkie więzienie. Wyrok wykona
no w ub. sobotę o godz. 4 po 
południu.

Neofici. W k ościele  para- 
fjalnyrn w Kamińsku odbył się 
chrzest rodziny Pańskich, m ie
szkańców Piotrkowa, 'którzy z 
juda.zmu przeszli na łono ko
ścioła katolickiego.

Jak S a l c i a  G e d e r m a n  c z y 
ś c i ł a  buciki  p o l s k im i  b a n 

k n o t a m i !
W jakim poszanowaniu znaj

duje się obecna polska waluta 
u sfer paskarskii li, utuczonych  
na wyzysku i spekulacji wojen 
nej, niechaj zaświadczy o tym 
fakt, który do głębi oburzy 
każdego uczciwie a ciężko pra
cującego na suchy kawałek  
chleba obywatela.

Oto w środę wieczorem na 
dworcu koiejowj m w Często
chowie policja aresztowała Sal- 
cię Cederman z Zawiercia, zaj
mującą się hurtowym handlem  
cebuli, która dartą polskie ban
knoty i czyściła nimi zabłocone 
buciki. Po spisaniu protokułu, 
sprawę skierowano na drogę 
sądową.

Sądzimy, pisze „Goniec Czę- 
sto< howski“, że tego rodzaju 
bezczelna pr fanacja polskich 
godeł państwowych, umieszezo 
nych na banknotach, jak rów 
nież celowe publiczne zohydza
nie polskiej waluty nie ujdzie 
bezkarnie aroganckiej paskarce.

Biuro Komitetu Węglowego
zwraca się do wszystkich odbiorców węgla krajowego, aby w swoim własnym 
interesie niezwłocznie nadesłali pod adresem  Biura K. W. W arszawa, J a sn a  1 
odpisy zamówień na węgiel na październik i listopad r. b„ skierowano bezpo
średnio do krajowych kopalń węgla lub Związku wytwórców węgla w Dąbrowie.

C lusarz z 15-to letnią praktyką, m ający  
się na montowaniu i reparacji wag 

stołowych, dziesiętnych i setnych, po
szukuje zajęcia, w jakiejkolwiek fabry
ce, najchętniej w Sosnow cu, zgłoszenia 
do Administracji ,,lskry“ pod .W a g o 
w y " .______________ t_______________ 2-2

Powóz i bryczkę sprzedam, Piłsudskie
go Nr. 26. 

r \ o  sprzedania restauracja. W iadomość 
w „Iskrze" ___ 2-2

Astra

TELEGRAMI!.
Powrót naczelnika 

państwa.
Warszawa, 29 września. 

(Przez teief.).
Dziś, o godz. 10 i pół rano 

powrócił naczelnik państwa do 
Warszawy. Na dworzec przy
był gabinet z premierem Poni
kowskim na czele o>az przed
stawiciele władz wojskow ych  
i miejskich.

Rozpoczął przemówienie pre- 
mjer Ponikowski, wyrażając ra

dość z powodu uniknięcia nie
szczęścia. «

Następnie zabrał głos gen. 
Sosnkowski i prezydent miasta 
Drzewiecki.

Przed dworcem i na ulicach, 
którymi przejeżdżał marszałek, 
zgromadziły się olbrzymie tłu
my publiczności, wznosząc o- 
krzvki na cześć naczelnika pań
stwa.

Podróż posła.
Moskwa 29 września.

(Tel. wł.)
P oseł Filipowicz wyjechał z 

Moskwy. Zastępuje go radca 
poselstwa. Roman Ol.

Sowiety ptetz bitti
Warszawa, 29 września. 

(Przez telef.)
W edług otrzymanych w W ar

szawie wiadomości, władze s o 
wieckie rozsprzeda’ą na gwałt 
dzwony kościelne, w yw ożone  
od września 191 5 roku Polski.

Między innymi, 8 wagonów  
dzw onów  wysłano do przeto
pienia do Charkowa.

Obrady komisji 
sejmowej.

Warszawa, 29 września. 
(Przez telef.)

Dziś obradowała sejmowa  
komisja konstytucyjna.

Zabierali głos: ks. Lutosław
ski, Niedzielski i Wojdaliński.

Co do kierownictwa w ybo
rami, w szyscy  są za dozorem  
sądownictwa.

Listy państwowe zyskują co 
raz większe poparcie.

Termin obrad komisji upły 
wa w dn 9 października, w o 
bec czego komisja postanowiła  
prosić sejm o przedłużenie te 
go terminu do ukończenia pracy.

SpadeK inki niemieikiel.
Berlin, 29 września. 

(Tel. własny.)
Giełda tutejsza notuje n iesły

chany spadek marki niemie
ckiej, której kurs wynosił dziś 
130 mk. za dolara.

Giełda urzędowa,
Warszawa, 29 września.

(Przez tel.)
W dniu dzisiejszym notowa 

no: doi try 6 900, franki franc. 
495, marki niem. 58 i funty  
szterl. 25.000.

T e c h n i k  s z a c u n k o w y
Członek Związku

Włodzimierz Przybylski
SOSNOWIEC, Jasna 7. 

Ocena: budowli, maszyn, apa
ratów i urządzeń fabrycznych.

LECZNICA 
chorób kobiecych

D-ra i. Eysymontta
SOSNOWIEC, ul. Małachow

skiego Nr. 1 I 
przyjęcia chorych 10-12 5 - 7

Dr. Józef liflłacz
dyrekior powiatowego szpitala 

wenerycznego
przyjmuje w chorobach wene  
rycznych i skórnych od 3 — 7

godz. popoł. (oprócz świąt,
B ę d z i n ,  N o w y  Rynek  M  3.

Wielka konkurencja!! <mz

Sz. Panie ! nie dajcie się nabierać ładnymi reklamami. Nie psujcie 
waszych kapeluszy. Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. Przekonaj
cie się ! a będziecie mnie sami reklamować, że najładniejsze kapelusze

znana popularna w BĘDZINIE f i rma „KISNER“
ulica K o łłą ta ja  Ne 27,

która jest urządzona na elektryczność. Dzięki nowoczesnem u urządzeniu 
jesteśmy w możności przerabiać, farbować i przefasonowywać wszystkie plu
szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie nowe. Dla Zagłębian  
na poczekaniu w ciągu 3  g o d z i l i )  40 % taniej, niż gdzieindziej.

Posiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabryczn. 
Przychodźcie! przekonajcie się! *

. H. Kisner, Będzin lii. Kift Ib 77.
B aczność! Długoletnia fabryka kapeluszy 

znanej firmy „M. B ergm an"
B aczność!

fu j ^
Er I przy ulicy M odrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przerasono- 
cd . jjj wuje i f a r b u j e  damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma 
®  j|j honor zawiadom ić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- 
o  fatfjji dziła z zagranicy tzw. 1 ua tri r-ma szynę do przerabiania filcowych  

! kapeluszy na velour (pół pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- 
S  aa ii 8zych damskich modeli zim ow ych. W celu uniknięcia nawału 

pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi 
kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i 

—  • | : | najstaranniej Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- 
u Z =3 , ( 1  dzonym w błąd^jprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres:

M. Bergman ul. Modrzejowska 15
— w podwórzu. —i i ;
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KOMUNIKAT.

niniejszem podaje do wiadomości wszystkich miesz
kańców, iż na posiedzeniu w dniu 28 września r. b. 
w porozumieniu z p.p. cechowymi majstram i piekar
skimi, został ustalony poniższy cennik na pieczywo, 
który obowiązuje wszystkich sprzedawców od d n ia  29  
w r z e ś n i a  r. b. a ż  do o d w o ł a n i a .

Chleb ży tn i razow y  Mk. 4 0  za  fun t.
>i » pytlow y „ 50  „ „
„ p szen n y  „ „ 70  „ „

B ułka p e łn e j w agi do  „ 12 4  łu ty .
Niestosujący się do powyższych cen (m aksym al

nych) będą pociągnięci do odpowiedzialności.
Cenniki wydaje Wydział Aprowizacyjny (Dębliń

ska 11.)

Pracownia bielizny damskiej, męskiej i 
dziecinnej: Przyjmuje również do haftu 
i rysowania. Aleja 19. Il-gie piętro. 
___________________________________ 2-4
F)otrzebna panienka do haftu i ucze-
Ł nica. M ałachowskiego 2 a. 2-2 
V/fachura Zygmunt zgubił kartę de* 

m ooilizacyjną oraz inne dokumen
ty. Uprasza się o zwrot do ,,Iskry“ So
snowiec.  * 2-2
^ a g in ą ł  pies, szpic. Uprasza się o

zwrot za wynagrodzeniem, Sosno
w iec, M ałachowskiego 22. mieszk. 1. 
 1-1

Paulina Kowalska zgubiła paszport.
___________________________________ 2 3
O otrzebna kobieta, uczciwa inteligentna, 
‘ do starszego m ężczyzny samotnego, 
któraby się zajęła całkowitem  gospo
darstwem dom owem  reperacją bielizny  
i praniem od zaraz, warunki do umo
wy. Zgłoszenia do Redakcji ,.Iskry" w  
Sosnowcu. ____________________ 2-3

Franciszek W ojciechowski zgubił pasz
port, wydany przez gm inę Pińczów.

2-3
POMNIKI GOTOW E poleca 
Zakład kamieniarski Jana 
Zagórskiego. Sosnowiec ul. 
Aleja. Tamże wykonywa się 
grobowe figury z piaskowca, 
marmuru i g r a n itu , oraz 
wszelkie roboty wchodzące

w  z a k r e s  kamieniarstwa.

Szymon Cukier zgubił kartę pow oła
nia wydana w  PFCU. Będzin, św ia

dectwo ślubu, oraz dowód osobisty w y
dany przez Magistrat ir>. Będzin. Zwró
cić Będzin. Stary-Rynek Nr, 10. 1-1

A ntoni Mucha zgubił dokument zwol
nieni aw ydanyją^J^K JJ_B ędzim _

J anowi Baryniowi skradli tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji wydane  

przez oficera ewidencyjnego w Dąbro
wie. __________ '-I

~Psycho-Grafologa
Wł. Kwiatkowskiego książki każdemu 
dają możność poznać siebie drugich i 
odkryć ważne wypadki w życiu. O sobi
ście i piśm iennie udzielam drogocen
nych rad. Sosnowiec, K ościelna Nr. 11 
11 piętro, przyjmuje od 11— 7 wiecz. 
bawi krótko.________________ 2 3

Adam Torbus zgubił portfel zawiera
jący książeczkę odroczeniową, w y

daną w PKU. w Będzinie i różne do 
kumeny. Łaskawy znalazca raczy zwró
cić do „ I s k r y " . _________________ 1 -1

A brani Szapiro zgubił paszport wy
dany przez Magistrat m. Sosnow-

c a . ____________________ 1-3
J osek Rakowski zgubił kontrolkę ch le

bową wydaną przez Magistrat ro. So
snowca. __________ _  1 -1
C przedam  szafę jesionową dużą w do- 

brym stanie. W iadomość Bolesław  
W esołowski ul. W ysoka 1. w Sosnowcu.

 1 2

Mosiek Siajżowski zgubił kupony cu
krowe wydane przez Magistrat

1 1

/  ciągnionego drulu 
najtrw alsze lampki 
oszczędnościowe ^ n

' jH ttU '

Z A K Ł A D Y  ELEK T R Y C Z N E  
„WESTINGHOUSE“

W aitzaw a, ul. M ałachowskiego, Nr. 98.

D O K T Ó R

Maria Dzlerżanaaiska
D ąbrow a G órnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkows- 'ej. 

C H O R O B Y  K O B I E C E ,  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

) \
25 — 30 H. P.

używana,w bardzo dobrym stanie wruchu
W iadom ość przez grzeczność  

w T-w ie „M iedziank it”.
  2 - 2

N ajp o p u larn ie jsza  
k s iążk a  w Z a g ł ę b i u .

1. d). Jawor
P r z y r o d n ic z e

P o d s t a w y
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Oprzedarr*. 2 motory elektryczne prąd 
^  stały 1) o sile 30 H. P. 220 volt 
2) o sile l 7/,ol H P. 220 volt. Wiado- 
mość w Redakcji w Sosnowcu. 1-2

Celer W ładysław  zgubił paszport wy- 
dany przez Magistrat m. Sosnowca.

•   Vó
¥ Jrbańczyk Jan zgmbił książkę kasy
^  chorych.

D o sprzedania 2  maszyny do szycia i 
szifa . W i a d o m o ś ć  ul Piłsudskiego  

Nr. 148 w sklepie rzeźniczym. 1-1

Przyjmę pannę, lub wdowę wspólnie  
na m ieszkanie. W iadom ość ,.lskra“ 

Będzin.______ ____________________ 1 1

Józef Zajączkowski zgubił książeczkę  
z kasy choiych wydaną na kop. 

„Mortimer"- 1 1

Do sprzedania aparat fotograficzny 
18x24. z „Goerz" podwójnym ana- 

stygmatem i 3 podwójnymi kasetami. 
Prócz tego objektyw Steinhaia, 1 szkło
do kondensatora, rolka papieru, 40 ar
kuszy p a p i e r u .  18x24 i 6 krzeseł. W szyst
ko w dobrym stanie do sprzedania za 
300.000 mrk. poi. Oglądać można co
dziennie od 1— 2 i od 6 — 7 u portjera 
w  pałacu Ditla. 1 -2

Izrael Manela zgubił kontiolkę chlebo
wą wydaną przez Magistrat m. So

snowca. 1-1

człow iek poszukuje posady biu
rowej. Posiada 6 klas kurs Szkoły 

Przem ysłowo-Technicznej, kurs buchal- 
terji, oraz praktykę biurową i technicz
ną. W iadomość „Iskra" Sosnow iec pod 
„L. S.“ ~___________ 1-3

Ayfłody
* ' * rowe

e yla Małgorzata, nie umiejąca czy
tać, spaliła kartę dem obilizacji Ce

bulskiego Pawła. 1-1
A ngielskiego kto udziela? Zgłoszenia

2 Y pod F. G. 1-1

Gustaw W olff zgubił kontrolkę żyw
nościową na cztery osoby wydaną

przez Magistrat ______________ 1-ż
'Zaginęła torebka z kwitami na nazwi- 

sko Gawęckiej na ul. Sieleckiej.. 
U czciw y znalazca zechce oddać do
księgarni A. Gawęckiej.___________ 1-1
IX  ulpa W ojciech zgubił kartę powo- 

łania wydaną przez komisję pobo
rową na Pogoni w 1920 roku. 1-1

Wyd*wc* Yfrifełor fóonaiortiki. Redaktor odpowiedzialny Bronisław Knothe. Drukarni* R Mons -ii. t — Ręćzm.


